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■ W ^ b k ó w k a  n a  Ł o p a c i e .

Od powrotu ż kontraktów’ miń­
skich j śiedzłałerii ciągle spokoynie, 
bawiąe śi^ oweńli hałasami ,• -które 
z różńych stroii ria itinie powstawać 
zaczęły i przekonany albowiem je-* 
stern , że  więksźą-eZęść moich prze­
ciwników, dla tego tylko przeciwko! 
rtinief gębiije * aby żadó^e 'Uczynie 
poWołańiu SWefriu J liib ftby ohydzie 
w oczach publiczhoici! tegó ,• który  
Złichwale ódwaźtf się obnażać ich ob­
mierzłe wady Wiek naśri hańbiące./.} 
Krzyczcie sobie jak chcecie* miótay® 
cie się na m n ieo b w in ia y c ie  mrtie ć 
ciężki spósob latania  ; jadalibóg  ńiC 
porzucę drogićy mo)6y~Łópa(y \ 2 kto-* 
je y  jeżeli dotąd rozrywkę miewa-4

łem ; w przeszły poniedziałek, fó jest 
w dzień Sgo Jerzego, przy rozrywce, 
Wielką jeszcze w mćy pomoc znala­
złem. Rz^cz tak  się m iała; wiadomo 
Warri żachi czytehiićyj co to jest Sty  
Jerży  W iln ie?  wiadomd , źe to są 
Nieszpory Sycylijskie , noc S° Bartlo~ 
iniejfr dla tych, którzy liachwytaibszy 
bez miłosierdzia , póki im' wiefzonó, 
dziś me?mog^c lub nie',ćhćąc oddać , 
kryć śi^ musżąi przed oblicżem kre1-' 
dytóroMf, jak nietoperze chować się 
zwykły przed obliczem jasriegó słońca.

Owdz tedy żaćny Czytelnikh! zbie­
giem okolićzriości* i ja mam szczęście 
mieścić się w liczbie tych ostatnich'; 
to jest 2 marri wielkie interessa j Czyli 
po prostu mówiąc * długimi gwałtow­
nie potrzebuję pieniędzy ; . a choć



mam cząstkę u ludzi ., lecz ta  jest tak 
mała porównani u z tern co ludzie 
u mnie m ają; jak się ma ziarno gro­
chu, do doyrzałego arbuza. T a n d ćm ' 
tedy av wiliją S° Jerzego, całą noc 
spać nie m ogłem , choć sąsiad móy i 
powietnik , Pan Sędzia ., razem  ze 
mną mieszkający , śmiał się z mojey 
zbyiecznćy i na. wiek nasz oświecony 
nie przyzwoitćy słabości. /^j.Niespa- 
łem i o 4tey zrana wyknąłem się ze 
stancyi —  szedłem —  spotykany cią­
gle od okrutnych kredytorów  ., któ­
rzy  jak grad sypali się do mnie ; ą  
witającego ich kwaśną m iną , obsy­
pywali ostrymi przymówkanii, k tóre 
ja mężnie, jednak nie bez zarum ienie­
nia się znosić musiałem: mówię, nie bez 
zarum ienia , bo mimo krytyczne, po­
łożenie w jakićm zostaję, nie zupeł­
nie się jednak jeszcze Rozstałem zę 
wstydem. —  KLogom tylko się odwa­
żył prosić o pieniądze, każdy się yvy~ 
przysięgał, .  że goły ( choć. jiie praw?- 
daj; źe sam potrzebuje. W ymknąłem, 
się przecież jak oś. ze, środka tey  zgrai, 
i  stanąwszy na zaułku S01 Michalskim, 
pomyśliłem sob ie: co tu  robić? co tu  
robić? ^źeby dostać pieniędzy ?, żeby

(*) Pan Sędzia ma dwa razy więcćy ntiigów'} lecz za to  
dwa razy więrey męztwa* nikt nad niego na ca­
łych  kontraktach nie okazał w ięcey flepny  i mo­
cy umysłu , i /n ik t  ze £m>eUzą m iną n ie wyma­
w iał sto razy na dsień : ,, N ie  mant pieniędzy, i 
kw ita . /

uniknąć widzenia się z tym i obmierr 
zlytni kredyteram i mojemi, których 
Jak potężna jęst ciżba, a którym  mi­
mo naysolennieysze przyrzeczenie, 
co rok przez lat 8 nst kontraktach 
ponaw iane, dotąd ani dęnara fia\yet 
procentu nie zapłaciłem. Kiedym 
Jak posępnęmi myślami smażył mo­
ją spotnialą łysinę ; znagła usły­
szałem głoś szepcący do u ch a : Mo- 
spąnie l Mospanie ! znudziłam. ' Się 
śmiertelnie tak długiem próżnowa­
niem '. krzywdzisz mnie nie pamięta­
jąc o mnie przez tyle tygodni. Nie 
rozpaczay mimo twoję ku mnie ozię­
błość , pokażę się wspaniałomyślną , i 
pomogę tobie iv tym  fa ta lnym  razie! 
Siaday na m nie , ą  wszystko inacęey 
póydzie .1 żaden fęredyfor nie będzie 
ciebie jnógl dostrzedz przez ęały czas 
kontraktów. Na te  słowa zdumiony 
obeyrfcałem się i alić postrzegłem , 
źe głos ten  wyrzeczony był przez mo­
ją lubą towarzyszkę (Ł opatę),' któ­
ra , stęskniona,, długiem próżrjowa- 
łiiern, piórwszy raz wtenczas wy-? 
szła sama za mną, i pierwszy raz prze­
m ów iła, wyrzucając mi moją o nióy 
niepamięć, ( b ) Przepraszam  Mościa-

(b ) Zadziwisz się zapew ni « anow nv  C ^yt-łniku 1 iak’i& 
\ Sposobem Ł o p a ta  muWić m oi • ? <.ttS ś fęm ę  to». 

bie słowem honoru kontraktowym , łe  tak iest 
a n ie  inaczey ; i późnićy dowiesz się o wielu ta­
jemnicach przez n ią muie wyiawionych. Wre­
szcie w iek.nasz taV obiity  w cuda , powinien eit- 
bio zaspokoić W tym  względzie.



dobfodziko / przepraszani nayuniie- 
niey. Nieszczęsny Sty Je rzy , wybił 
mi zupełnie z głq<vy ciebie ; i nie' 
pozwolił dopełnić tak  słodkiego dla 
innie obowiązku. Nigdy nie byłaś dla 
m nie tak drogą jak dzisiay: dozgon­
ną wdzięczność, chować źa-czyn teri 
szlachetny dla ciebie będę. Hzekłem , 
siadłem — i puściłem’ się przez wiel­
ką ulicę ku ratuszowi; okryty cieniem 
czarodzieyskiego narzędzia. Go kilka 
kroków spotykałem  któregokolwiek 
z moich kredytorów  lecących śpiesz- 
nie drążkami, zapewne do mnie'. Już 
zegar Święto - kazimierski wybijał 
8mą  godzinę, kiedym N wpadł ria p lac , 
a postrzegłszy dybiących lociu tych 
samych Jchmościów , którzy mnie 
p rzy  stancy! mojey attakowali, zbli­
żyłem  się do riićh. „• A  cóż to źa O- 
s zu s t , co zd fa łszyw y  ciłoioiek? teri 
Pan Gniewosz ( tak ja mam łiorfor na­
zywać się } mówił jedeii Z idącey ban-1 
dy Przyrzekł m i nay uroczy ściey 
na Sty Józef zapłacić, a i dziś o tern 
ani myśli. P rzysięgam , ze go pozwę' 
i zatraduję. Toż samo powtórzył 
drugi, 5Ci, 4ty, 5ty  i Joty, a wśzyscy 
spotykani przez Większą jeszcze licź-1 
bę idących , którym  winni byli * 
podobnychźe słtfchać musieli za­
rzu tów , z tą różnicą ^ źe ja byłerri 
niewidziany , a oni skryć się nie 
mogli, ś^adiem na ławce obok sie­

dzących tam ie  dwóch, młodych ka­
w alerów , (tak  jednaką abym ich nie 
trą c ił) a jeden we fraku z angielskim 
kołnierzem , rzekł do siedzącego o- 
bok w kapoicie. „ 1Mospanie ; nieszczę­
ście J riie ma pieniędzy ! djabłu się 
zapiszę, niech mi tylko dadź raczy 
gotówką i,oocr dukatów —  Cześhiku! 
pewnnyrfi bądź ,• źe cię nie zawiodę ; 
a w procencie wszystkich sił użyję 
iia następnych elekcjach , ażeby' Pan 
■Michał został Prezesem Grodzkim.,,’' 
Nic z teeo nie będzie—* zawiodłeś juzO. - u t t
m nie ty le  razy —• nie mogę ci wie­
rzyć. Udajesz g rafa, prowadzisz ton 
xiążecy —  i dla tego pustki w kiesze­
ni. W stydź się Panie K.aroIu—  tak  
nikczemnie i bezpoźytecźnie marno­
wać lata młode. Gdyby powstał z gro­
bu twóy dobry Oyęiec, który na Za­
szczycie polskiego szlachectwa p rze­
stawał i widząc’ ciebie dziś nadętym  
H rabią , a zadłużonym po uszy wła- 
ścicielenl, gorzkoby zapłakał, i drugi 
raz mUsiałby umierać.- — Odday mnie 
cóś winien * a więcey ci dadź nie my-: 
Ślę.,, Na te  słowa, tak  się gwałtow­
nie porWał Pan Karol ,* źe trącimy 
łokciem od niegtf* musiałem się spie­
sznie daley reyterow ać, i opuścić tę 
srriutno-pocieszną dramę * kosztem 
mojćy subjekcyi powiększey części 
graną. Opuściłem piać i zabiegiem 
na chwilę do A ndrysow ey , chcąc się
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posilić filiżanką kawy , i w  nadziei, źe 
złapię tam jpdnego z-mińskićy gubernii 
pby watehi , który, nie wiedząc jeszcze o 
moich wszystkich obrótach i interessach, po­
życzyć mi przyrzekł w sobotę 200 duka­
tów. Lecz zaledwie siadłem w kątku dru- 
giey stancyi ( gdzie nieśmiertelney pamię­
ci Czeki no miało schronienie) postrzegłam 
wchpdzących betu moich kredytorów, któ­
rzy tak mnie widokiem swoim, przerazili, 
zem nagle na łopacie mojćy okr.Tn musiał 
wylecić. Leciałem po nad kościołem Sgo 
Michała-, a znudzony kilko-godzinną, bez 
skuteczną łataniną , wpadłem na zamkową 
górę i zasnąłem, odłożywszy na noc zbli­
żającą się czynienie prób dalszych, i—  Spa­
łem smaczno i miałem niektóre bąrdzp cie­
kawe sny, które yv póżnićyszym chyba cza­
sie ,czytelnikuin udzielę; a teraz donoszę 
jeszcze , źe o godzinie j.2stóy północney 
wzniósłszy się z gófy Zamkówćy po ną.d 
W ilno, chciałem wlecip przez kilką komi­
nów na zamkowiy ,jiiemieckiey i subocz uli­
cy stojących; lecz wszystkie ‘ znalazłem za­
murowane. Ostróżność ]ta nie pomału 
mnie nadziwiła; późnićy przyszło mi ną 
m yśl, £e fortelu tego użyto pa mnie za? 
pewna z przestrogi pewnego niepodpisane- 
go w Wiadomo&ciach Brukowych.../.. W i­
dząc mnie zdetonowanego , rzekła do mnie 
moja Towarzyszka; -„mióy cierpliwołć ! 
znaydziemy sposób na to; odpłacim sztukę zą 
sztukę! ! .1 .

NB. W  jednym z kofninów przez któ­
re wlecić jisiłowałem , posłyszałem jęk ; a 
ponieważ jak słyszałem od mamek i niaT 
niek dusze często w kominach pokutują, 
wniosłem , że to dusza jakiego biednego 
Celnika siedzi na pokucie. Ktokolwiek je­

steś ozwiy się , czogo pptrzjebujesz ? rzeT 
kłem— „ SzanownyMospanie ! „ odezwałą 
się głosem zbiednionym  ̂jestem tą' śamiv 
babina, com przed oma tygodniami oświad­
czyła -si,ę towarzyszyć- i przewodniczyć 
w powietrzney twojey podróży. W  pierwr 
,szym zaraz kroku mojego śmiałego przed­
sięwzięcia doświadczyłam mojego fatalnego 
przypadki* , to jest i u więzłam w kominie, 
i miotła mnie moja opuściła, Ratuy jeżeli 
możesz!! Zdięty'ludzkością używałem róż- 
pych-środków do wydobycia jey 7. tamtąd, 
lecz na próżno; a po godzinnym nadarenir 
nym trudzie, ppuściłem komin fatalny li- * | 
tnjąc się nad płoelrością kobiet , którś mi- 
jno wiek podeszły nie przestają bydź ko­
bietami •• U

Szósty dzień unoszę się nad Wilnem, i 
póty nie spuszczę się do miasta, póki się- 
wszyscy kredytorowie moi' z kontraktów 
pie rozjadą.

P o s t r z e ż e n i e  A n a t o m ic z n e ,

D p  R e p Ak t p r ó w .

Wyczytując w  piśmie WMPanów ty­
le nowych wynalazków i pdkryć które wie­
kowi naszemu rzetelny u potomności zje" 
dnają zaszczyt; śpieszę z udzieleniem tiar 
stępnego ważnego postrzeżeni^.

„  Piąty rok uczę się medycyny w tutey-' 
szym uniwersytecie , zbliży łą się więc 
chw ila, gdzie nius7,ę zdawać’examen. Po­
dług zwyczaju potrzeba wcześnie postarać 
się o świeży dobry Subiekt, (a) W  tym więc

(a ) CiaTo martwego pod noź anatomiczny brane term i­
nem medycznym nazywa się subieśt.



celu , i ja w  nocy <z dnia 20 pia ? i kwie­
tnia, udąlem się z d\yóma moimi kollega- 
jiii i stróżem sali analomicznćy na pagórek 
we gry zweuy; dowiedziawszy się , ze dnia 

'tego po południu Z wielką paradą i cere- 
monijami chowano jakięgość nieboszczyka'. 
Miarkując po mieyscn na ktćrem dotąd ni­
kogo Ze zwyczaynie umierających nie grze- 
biono ; wniosłem , ze to musiał bydź jakiś 
godny ptaszek , kiedy nawet po śmierci 
łokcia ziemi pa cmentarzu poświęconym 
m ieć ńiemoże. Myśl ta podwoiła we mnie 
zapał i natchnęła niepohamowaną cieka­
wością. Szliśmy..—  a kjedy niepewność zna­
lezienia mićysca, gdzie był. pochowany, drę­
czyła nas niepomału / znagla tak niezno­
śny swąd uderzył, ieśmy mimo 5cioletniey 
Wprawy i przyzwyczajenia, zaledwie w y­
trzymać mogli. Z tego wnieśliśmy, że nie­
boszczyk musiał bydź bardzo defektowym , 
i zbyt wieje przykrych lekarstw za życia 
popił. —  Kilka kroków uczyniłem naprzód, 
alić postrzegłem, w jednym ułomku z w a­
lących się pustków, Jeżące ciało czarnym 
podartym przykryte całunem. Uradowany 
tym widokiem, rzuciłem się na'zdobycz, 
spirytusem ratując się od zabjjającćy wo­
ni ~r— i subjekt zawieziony został do zwy- 
czaynego Trupio-składu, gdzie natychmiast, 
jiie czekając dnia, przy świecach zacząłem 
operacyą. Za odsłonipniem sukna, dziw­
nym uderzeni zostaliśmy widokiem ; bo 
kształt zmarłego był riadzwyczany, zbliża­
jący go do jakiegoś Monstrum. R ęce,'n o­
gi szczupłe, i bardzo krótkie ; lecz brzuch, 
gardło, a szczególniey Gęba , nieemieruey 
w ielkości, mogła mićć -około 6 cali pa- 
ryzkich długości, a 4 szerokości, która na 
wścfąi roztworzoną dowodziła , że w kon-

wulsyach, silnie' krzyceąe umierał. OtW«ł; 
rzyliśfhy i  znaleźliśmy , 'źe serce , plnća, 
arterye były na swpjćm mieyscu, W  jamie 
brzitehowiy był żołądek spory, kiszki bardzo 
przestronne* Śledziona wielka, wiele czar- 
ney kiw i mieszcząca. Wątrobą duża; a 
pęcherzyk żółciowy nadzwyęzaynie obszćr- 
ny i pełen żółci ostrćy, która prócz t£g» 
po wszystkich częściach rezlańa była; ća 
było nam powodem do wniosku, że ciągle  ̂
Chorował na śledzionę i żółtaczkę, i ie  u- 
marł z żółtaczki.

Przystąpiliśmy do rozbioru głowy i  
z wielkiem podziwieniem znaleźliśmy język 
gruby, mocpo pędszarzany , i czarną ocią- 
gnięty powłoką. Kozdrze były w stanie 
naturalnym. Otworzyliśmy czaszkę i za-’ 
dziwienie nasze w tey chwili' do ostatnie­
go cfószło stopnia, kiedyśmy w  mićysću, 
gdzie u innych mozg le ż y , po większćy 
części próżne mieysce wiatrem napełnione 
znaleźli, który przy otworzeniu z wielkim 
wyleciał szumem ( *). W  tey tylko cząst­
c e , którą anatomicy nazywają Glans pine- 
a lis , a gdzie nowsi filozofowie mieszczą 
iron duszy naszćy , postrzegliśmy małą 
ilość jakieyś dziwney miazgi , '  którd na 
pozór zdawała się ,bydź mózgiem; lecz 
W rzeczy samey za pomocą Mikroskopu 
przekonaliśmy się, że to było cóś nakształt 
mózgu lecz nie sam mozg; tak iak podług 
zdania Homera krew Bogów nie jest krew 
prawdziwa ale cóśNlo niey podobnego.... 
Kollega móy , zapalony stronnik syslematn 
Gałła, opatrując powierzcłinią głowy, ób-

(*) Nie pierw.sjee to iest zdarzenie, it ludzie długo n»- 
xvct na śyyiecie iyiąny mozga nremaią Morgogni 
i LietauU dotrzigli kilka takowych ieaomeuóvr. x
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łhacał znaczney i nadzwyczajnej wielkości 
Wypukłość w tem raieyscu, gdrie podług 
Galla , • ulokowany jest Organ miłości wła- 
sney. Innych wypukłości, zwłaszcza na 
czole, mimo riaywiększey usilności, dostrzecia 
nie mógł.

Juz dobrze było z północy, zabiera­
liśmy się wiec do spoczynku , gdy jeden 
z kolłegów moich postrzegł W kieszeni nie- 

-boszczyka sterczący papier, który zawierał 
co następuje:

Urodziłem się d la tego , i e  chcia­
łem się wsławić. —  lViemogąc czem 
innem Zwrócić na siebie liiuagi, łaja­
łem ciągle tych , którzy m i nic złe­
go nie zrobili; i o których przekonany 
nawet mocno byłe/n , że dobre mają  
zamiary. Tego wkorżenionego nało­
gu  gadania często wbrew słuszności , 
żadnym  sposobem przez cale krótkie 
moje życie pozbydż się nie mogłem. 
Umieram z głodu i ze złości, że nikt 
się ze m ną niekłócił , nikt m i nie 
odpowiadały zwłaszcza ci których w y­

mywałem. Jeżeli kiedykolwiek zm ar­
twychwstanę to chyba z radości , 
ja k  się dowiem , że mnie zagabnię- 
t o .  „

SPO SÓ B  LIBERALNY CIĄGNIENIA IN T R A T y 

z  W ŁOŚCIAN. '  > ’•>

Pew ien obywatel siedzący na kil­
k u  włokach g ru n tu , mających pięć

dymów, z pobliźszemi sąsiadami swy­
mi jednostayney sytuacyi, wymyślił 
szczegółnieyszy sposób ciągnienia in- 
tra ty  liberalney z włościan. Zamiast 
pańszczyzny", wysyłają ich na wę­
drówkę z instrukcyą, ab}' udając ucie­
kających, błąkali się po różnych dwo­
rach, i wioskach obcych, aby dobrze 
pamiętali w jakim mieyscu, wiele dni 
i nocy przebyli. Po skończoney oko- 
liczney w ędrów ce, Yia którą zarów- 
nie wyprawują się chłopi i baby , a 
która przeciągać się zwykła do kilku 
tygodni, właściciel ciągnie urzędowe 
śledztw o, wiete dni u jakiego Pana 
zostali przechowywani. Na mocy in- 
dagacyi takowey, stwierdzoney przy­
sięgą mniemanych zbiegów, wysyła o- 
byw atel 20, 5o i 5o pozwów, w miarę 
odwiedzin różnych włości, właścicie­
lo m , onych-za przechowywanie cu­
dzych poddanych. Zdarzać się zwykło, 
ie  czasami jeden właściciel spokoy 
ny odbiera kilkanaście z rozmaitych 
stron takowych pozwów: woli zatem 
zagodzić talaram i sprawę , ni£'tracić 
się na pieniacfwo nie mające końca. 
Sposób ten  liberalny ciągnienia in- 
tra ty  z włościan, jako zgadzający się 
z duchem czasu, nieskończenie sma­
kować i w modę wchodzić zaczyna.
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O B I A D  J U R Y S T  Y 

Podczas wielkiego postu.

Pom im o odpraw ione iuź daw no z ap u s ty ,
Słyszałem , Bartłom ieju , żeś dat obiad tłusty.

Czy i  niewis-sz, źe w post wszelkich uciech zabraniaią 
jUżywaiących o n e , X ię ia  , z ambon ła ią  ,

Alboż to jty H ere ty k , .czy M uzułman sp ro śn y ,

Ześ zachciał biesiadować w czas skrom noźałośtiy ?
Co  baiesz Janie  p przerw ie Barłomićy zdziwiony ,

O ętusłym w moim dom u' obiedzie and rony?
8 y ł  W praw dzie'u  m nie o b ia d , lecz tak -lekko chudy j 

Tak n ies traw n y , iż  mogę to  rzep bez o b łu d y ;

Ze gdyby takie tyiko w post wi&Jki Ja d a li ,  ̂
Pewnieb.y wielkieynocy d o iy ć  nie zdołali.

-Mimo to  iednalc w rzeczy był obiad n ić  m a ły * "

P o d  znaczną p o traw  liczbą  stoły się zginały, j, . 
Do którego e proszeni przez plenipotenta 

. Pewnego z  okolicy moiego K lienta.
•Sędziowie , A dw okaci Regenci , Poupiaki ,
Sprzątaiąc liczne praw nych przysmac?k<5w półm isk i, 

W aln ą  z ło iy li radę , w załatw ieniu .tego ,
Ja k  wszystkich k redy torów  klienta moiego f  
Pom im o obligamj^ sum m y zapew nione , '
P uścić  z kw itkom  i złam ać praw a .niewzruszone ; 
P raw a św ięte , W yraźnie i iasno p iszące ,
Ze gdy kto zapo iyczy  k ro cie lub ty s ią c e ,

Sądzić wszystko z procentem  i w zaw itym  roku ,  - 

Niedopuszczaiąc naw et skargi od wyroku. •—

Przestań ; n ie  to  chcę w iedzieć , iak Sędziow ie sądzą 

K ie  t o \ iak piszą p raw a , iak obok nicli b łą d z ą ;

Jakie tych błę lów sk u tk i, g d y i sam to  poym uię:

Ze gdzie pryw ata rz ą d z i , słuszność ustępuie.

epiey w y lic z , g'1jf£ w iedzieć miezjnieroiem ciekaw y >

O biad tw óy n iesłychany , iakie miał pn traw y ?

P raw dę mówisz , w uboczne wdałem się stosunki r  
S łuchay więc , iakie były  przysmaczków gatunki.
Zupa z pianki pątrońskich konceptów z ro b io n a , . 

L ubo  s  wiolkićy b e r  rzeczy Indukty  ciągniona , '  

C hoć nie W szyscy, ci iednak co tego nieznali*
Za pełen mocy smaku specyał mniemali.

I  komparycya z chrzanem za sztukamięs dana ( 
Procedeucyą była rzęsiście oblana. «

Z wielu Akcessoryów potraw ka tn szona,

Choć po części surowa , choć niedow arsona *\
S ok  iednak do niey wrzaskiem  zaprąw uy J u ry s ty ,
Za n ie  naygorszy m ian o , lubo nie byt czysty.

Z Dekretów  w prawnym  sensie piórwszemt nazwanych 
F ig larn ie racyami mocno nadziew anych ,

D ruga takof potraw ka z sosem ostro kw aśnym . 

R ów nie nieco szarawym i nie bardzo ia sn y m , 
P ro c ed u rą  zapraw ną praw nóm i wyskoki ,
JBył oblepiony pasztet ogrom nie szeroki.

N adziany gęsto re in ćy  osnow y pozwami ,
Jako te£ wpisanćmi a nich A ktoratam i ,

.Pułnćmi proźb o  akta i stawki naoczne*
£ x a m in a , i inne iąd an ia  uboczne ,
Żadnego s  jobligami związku- nie m aiące i 
Do zniszczenia ich iednak  Waluty dążące.

Dalćy Melszpays z* kondem nat poróźniostopniowych. , 

O b lany  esenr.yą przezysków lukrow ych ,
Z kóp galaretą nadzysk w sprawię wyciągniona ,

Maską praw ney słuszności zwićrzchu ozdobiona* 
Jarzyna z su scep t, poszlin , W  f.abliczki kraiana , 
Proszkiem  z srebra nie m iedzi drobnym  posypana*

W  mieyscu Stokwiszu dane w ychudło-łyk a we 

Pieniactw o , za gustow ną nznano potraw ę :
Bo długo ług iem .chytrych  nabiegów kruszone ,
D obrze było w tłustości obietn ic tuszone ,
Z protokołów  y «xtraktów , folio w , iurnaM w *

Obmów i processow ych dalszych specyalów*
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W  rA4nym gnicie i sw a ta  z piec* ̂  tygla , rożna , 

T y le  potraw  , ie  wszystkich spam iętać nić m oina.
Z w ielkićy w końcu. Repliki śuto szpikowane 

Mnóstwem stów dziko-tw ornych pieczyste rozdane. » 
Jak  m nicnam  iia ltro m ie iu , tw ^y obiad dziwaczny ,

Niewiem kom uny m<Sgt hydź zdrow y albo smaczny —* 
T a  uwaga mdy Janie niechay cię nie miesza t 
Zwykła to  traw ić jurysprudency i rzesza :

W  ten czas naw et potrzeby nic będzie Doktorów t 
Gdy tę  ucztę zapiią Izami Kredytortfw-

t> >;_ ,ŷ i ;; V.. : ^ r !fS

Cena; Num erku groszy 10.

D ozw ala się  drukow ać % warunkiem postaw ienia do Komitetu C en zu ry  siedm iu exem - 

plarzy dla m ieysc praw em  w yznaczonych » Dnia 26 K w ietnia *8 *1 roku.

August Becu Prof. Ord. Cżfc Kom. Ceoz,
- > ; -r f r . ś  , ' j S  - '(

w Wilnie w Drukarni XX. pijarów.


